N” 138. 


ROK 1837. 


Pirmo to wychodzi codziennie eprócz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w drukarni St. Giesz- 
kawskiego. 

IMIONA KZYMSKIE. 


Jutro Aivjs+30 Gonzagi. 


GGazeta JR 


takowska. 


WTOREK 20 CZERWCA. 


Zaliczenie na trzy miesiące zip. 10 
miesięczne zip. 4. 


IMIONA SŁAWIANSKIE o 
Jutro Dumysław. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Część Urzędowa. 

Prawnie zajęty dochód z domu na Klepa- 
rzu przy Krakowie pod N. 3 stojącego, bę- 
dzie d. 23 czerwca r. b, o godzinie 10 zra- 
na na gruncie w 2ch letnią dzierżawę przez 


publiczną licytacyą wypuszezony. Warunki 
dzierżawy będą przed samą licytacyą odczy- 
tane, achcący takowy licytować złoży wadium 
zip. 100 
Kraków dnia 16 czerwca 1837 r. 
Dziarkowski, Kom. Sąd. 


| Á a 
Cześć Polityczna. 


— Petersburg 20 Maja (1 Czerwca). — 

N. Cesarz Jmć, na przedstawienie mini- 
stra oświecenia, w skutek stawienia się ku- 
ratora okręgu naukowego kazańskiego, Ta- 
czył rozkazać w d. 11 maja, założyć w uni- 
wersytecie kazańskim katedrę języka chiń- 
skiego i mianować do nićj, na professora 
Zwyczajnego, z gażą 4000 r. rocznie, archi» 
mandrytę Złotoustowskiego w Moskwie mo- 
Rasteru Daniela, który uczył się tego języka 


w Pekinie. Nadto, minister pozwolił nabyć 
dla uniwersytetu kazańskiego, za 5000 rubli, 
zbiór ksiąg i rękopisów chińskich, przez ar- 
chimandrytę w Pekinie kupiony. Takim spo- 
sobem ustanowiona została pierwsza w Ros» 
syi katedra języka chińskiego w uniwersyte- 
cie który już posiada trzy katedry wschodnich 
języków, jako to: 1) Arabskiego i perskiego; 
2) Tureckiego i tatarskiego; 3) Mongolskie- 
go; a gdzie nadto jeden student, pod prze 
wodnictwein buriatskiego Lamy, gotuje się 
na nauczycielu języka tybetańskiego. 

N. Cesarz Jmé, z dwóch wybranych przez 
szlachtę kandydatów; raczył zatwierdzić rze- 
czywistego radcę stanu Marcinkiewicza-Żabę, 
na urzędzie wileńskiego gubernjalnego mar- 
szalka. 

Na zasadzie zdania rady państwa, zatwier- 
dzonego przez N. Pana, minister skarbu, w 
dniu 24 kwietnia b. r. wydał wyłączny dzie- 
sięcioletni przywilćj, synowi kupca kałuzkie- 
go 2 giłdyi, Mioszków, na wynaleziony prze- 
zeń sposób przyprowadzania pieńki rossyj- 


— 


skiej do stanu, w jakim będzie mogła być 
przędziona za pomocą machin na różne tkanie. 

J. C. W. W. Xiąże Następca Cesarze- 
wicz, wyjechawszy z Nowgorodu, miał pierw- 
szy nocleg w stacyi Ziajcowo, zkąd przybył 
dnia 4 około poludnia do Wałdaja, a ztam- 
tąd na nocleg do Wyszniego Wołoczka. Dnia 
5 oglądał J. C. W. przepust ładownych stat- 
ków przez otwartą w Jego obecności śluzę, 
tudzież wodozbiór fabryczny, znajdujący się 
o trzy wiorsty od miasta; przy tem zdarze- 
nin szczególną Jego uwagę zwrócił na się 
pozostały z czasów Piotra Wielkiego dom 
Sierdziukowa, pierwszego założyciela wy- 
szniewołoskiego kanału. J. C. W. pojechał 
potem przez Torżk, do Tweru, gdzie wy- 
siadłszy w pałacu cesarskim przyjmował dnia 
6 znakomitych urzędników wojskowych icy- 
wilnych, zgromadzoną szlachtę i duchowień- 
stwo wyższe, a potóm oglądał wszystkie za- 
kłady należące do izby powszechaćj opieki, 
gimnazyum gubernjalne, zamek więzienia i 
wystawę płodów przemysłu miejscowego. Wie- 
czorem uświetnił Cesarzewicz swą bytnością 
bal, dany przez szlachtę dworską na nczcze- 
nie dostojnego gościa i podróżnika. Na ca- 
łej przestrzeni od Petersburga do Tweru, 
wszystkie stany spotykały Następcę oznaka- 
mi najwyższego uniesienia, owego nieziny- 
ślonego przywiązania do panującego domu, 
które odwiecznie było wielką cnotą ruskiego 
narodu. Nazajutrz, to jest dnia 7, J. C. W. 
puścił się traktem do Jarosławia; pod wsią 
Juriewską-Powolgską przeprawił się na lewy 
, brzeg Wołgi, zjechał do miasta Kalaznia, 
zkąd wieczorem po poprzedniem zwiedzeniu 
monasteru wsławionego wielkiemi czynami 
xięcia Michała Skopina-Szujskiego i cudami 
s. Makarego, wyjechał w dalszą podróż do 
Uglicza, gdzie stanął o 1 po północy. O go- 
dzinie 9 W. Xiąże odjechał na iiybinsk po 
krętym prawym brzegu Wołgi, śród przery- 
wanych lasów i ludnych włości, Malowni- 
cze widoki ukazywały się po obu stronach 
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drogi, lecz zadzźdżone powietrze nie pozwalało 
z nich korzystać; deszcze zaczęły się od ra- 
na 6 maja i trwały prawie bez przerwy przes 
trzy dni, zkąd i cały przejazd Cesarzewicza, 
od Uglicza do Jarosławia, był dość utrudnio= 
ny, J. C. W. pizybywszy do Rybińska, za- 
trzymał się w domie burmistrza Tiumieniew, 
który miał szczęście złożyć Jemu wypraco- 
wany przez się, statystyczny opis miasta Rye 
bińska, drukowany za pozwoleniem statystye 
cznego oddziału rady ministerstwa Spraw we- 
wnętrznych i poświęcony samemu Cesarze- 
wiczowi Jmó. — J. C. W. pomodliwszy się 
w soborze, raczył oglądać lazaret, giełdę, 
wybrzeża i przystanie na Wołdze, które z po- 
wodu rannćj pory roku, nie były jeszcze po- 
kryte takiem mnóstwem statków, jakiem na« 


pełniają się w końcu maja i w czerwcu i 


nadają Rybińskowi ruch niezwykły i ważność 
pod względem handlowym, jakiej żadne iane 
miasto rossyjskie niema. W sobornćj cera 
kwi rybińskićj, zachowane jest krzeszło na 
którem siedziała Cesarzowa Katarzyna II. kie- 
dy w 1763 roku, była w Rybnćj Slobodzie. 
Godna uwagi, że prawnuk Wielkiej monar- 
chini, przybył do Rybińska 8 maja, właśnie 
w 74 lata po niej, gdyż i przyjazd Katarzy= 
ny do tego miasta, miał miejsce 8 msja. 
— Z Paryża 3 Czerwca. — 

Mianowany ministrem interesów zagrani- 
cznycb, dotychczasowy poseł pruski w Pa» 
ryżu, baron Werther, wyjechał dziś rano do 
Berlina, a dnia wczorajszego otrzymal od 
króla wielki krzyż ordern legi honorowej. 
Jego malżonka i córka, zabawią jeszcze przez 
dni kilka w Paryżu. — Wyjechał także pan 
Thiers, z małżonką swoją, do Włoch. 

— Dnia 4 Czerwca. — 

Dziś rano o godzinie 8, wyjechał kad z 
Fontainebleaa z całą rodziną swoją; około 
godziny 1 przybyli do Saint-Cloud. Po dwu- 
godzinnóm tamże zatrzymaniu się, nastąpił 
wjazd do Paryża. Przy bramie Maillot, król 
i królewiczowie wsiedli na koń, a za przy» 


byciem do łuku tryumfalnego, został powi- 
tany przez prefekta departamentu Sekwany 
na czele rady miejskiej. Orszak cały postę- 
pował zwoloa, przy głośnych okrzykach ra- 
dości nieprzeliczonej massy ludu, pośród szpa- 
ieru utworzonego z szeregów gwardyi naro= 
dowćj i wojska załogi, aż do pałacu Tuille- 
ryów. Królowa i xiężniczki, znajdowały się 
w ośmiokonnym pojeździe o trzech siedze- 
niach. Na przodkowóm siedziały obiedwie 
młodsze xiężoiczki córki królewskie z xięciem 
Montpensier, na odwrotnóm królowa Belgów, 
xiężniczka Adelaida, i dziedziczua W, xię- 
žna Meklenbursko-Szweryńska, w głębi zaś 
królowa, mając po swćj lewćj stronie syno. 
wę, to jest xiętnę Orleans. Z prawćj stro- 
ny powozu, a zatem obok królowej, jechał 
konno xiąże Orleans. Za przybyciem do zam- 
ku, kazał król przedefilować gwardyi naro- 
dowój i wojsku, co trwało blisko do 6 1; 
przez cały tenczas, stał powóz królowy, za- 
trzymawszy się przy króla. Obiad dany był 
w pokojach xięcia Orleans. 
— Dnia 6 Czerwca. — 
W ciągu dzisiejszego dnia odebrał rząd 
następujące depesze telegraficzne: 

Bordeanx 5 b. m. o 5.1 wieczór. Dnial znaj- 
dowali się jeszcze karliści w Barbastro, a krye 
styni trzymali osadzone Berbegal, Morillo, 
Selgua, Castejon, del Puente i Monsou nad 
brzegami Cincy, blisko Barbastro. Karlistoim 
zbywa na Żywności i liczne dezercye poka- 
zują się w ich wojsku, Podług listu z Jaka, 
mniemaćby można, Że Dou Carlos i infant 
D. Sebastian opuścili Barbastro, i że niewie- 
dziano dokąd się obrócili. « — 

Bajonna 5 czerwca o god. 8 wieczorem, 
Dou Carlos jeszcze dnia 2 znajdował się w 
Barbastro. Jenerał Oraa pisał dnia 1 do je- 
nerała Espartero, że jest w stanie uważać 
nieprzyjaciela i attakować (1) ponieważ złą- 
czył się z baronem Meer, i przez Mozonę 
£ tymże utrzymuje związek. Espartero odee 
brał to pismo dnia 3 w Pampelunie i wskut- 
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ku takowego zaniechał swój plan udania się 
ku Ribeirze. Sądzę, że wyprawi posilki dla 
jenerała Oraa. 

Perpignan 4 czerwca, Dnia 3 zostawano 
w Seu d'Urgel w zupełnej niepewności wzglę- 
den poruszeń armii D. Sebastiana. Dnia 2 prze- 
szedł bryg. Castello z 700 karlistami przez Ar- 
ganią i udał się do Leridy, dokąd z rozkazu 
D. Carłosa większa część wojsk karlistow= 
skich udaje się. « 

Perpignan 5 czerwcą. Baron Meer przys 
był z Fragi do Leridy, i wyruszył z tamtąd 
dnia 1 z wojskiem swojem w kierunku Bae 
laguer. Dnia 4 sądzono w Seu d'Urgel, ża 
D. Carlos przez wyższą Arragoniją, wtargnie 
do Katalonii. « 

— Dnia 1 Czerwca. — 

Z powodu wczorajszych depeszy telegra- 
ficznych, dziennik Rozpraw uważa pobyt D. 
Carlosa w Barbastro za zły znak dla sprawy 
królowej. »Ponieważ, (mówi), Barbastro le- 
ży pomiędzy Leridąi Hueską, przeto D. Car- 
los znajdując się pomiędzy armią kataloń- 
ską barona Meer, i armią nawaryjską jene- 
rała Oraa, iinnemidywizyami, mógłby więcbyć 
bardzo łatwo attakowany, a nawet powinien 
by być pobity. Przecież ta sama nieśmia- 
łość lub inne jakie powody, dla których krysty= 
niści tyle dni ograniczają się na obserwacyach 
i ta spokojność z drugiej strony z jaką nie- 
przyjaciel w niebezpiecznem zostaje stanowis= 
ku, koniecznie dorozumować się każą, żetas 
kowa tylko na pozór jest niebezpiecznie, i 
Że szczególne okoliczności, czynią je przeci- 
wnie korzystnem. 

Rząd odebrał wciągu dnia dzisiejszego, nastę: 
pujące depesze telegraficzne: 

» Bordeaux 6 czerwca. Dnia 2 jeneral Oraa 
rozpoznawał stanowiska nieprzyjacielskie w 
okolicach Barbastro. Karlišci po lekkićj u. 
tarczce, cofnęli się do miasta, i zdając się 
chcieć tamże obwarować. Baron Meer trzy- 
mał lewy brzeg Cincy dostatecznómi silami 
obsadzony, dla dania odporu posiłkom, któ. 


reby od tj strony nieprzyjaciel mógł ścią: 
gać ; Grazes stał na górach naczele zrucho- 
mionych ochotników z Hueska Battana iJaka.> 

Drnga depesza z Bajonny pod tąż datą do- 
nosi niemal dosłownie tóż samo, dodając że 
dnia 3 jeszcze stali karliści w Barbastro, i 
że jenerał Espartero wyruszył z Pampeluny 
do Arragonii. — 

List z Madrytu pod d. 31 maja donosi, że 
klęska krystynów pod Hueską bardzo nieko* 
rzystny wywarła wpływ na ich wojska pod 
względem nawet moralnym; dodaje atoli, Że 
cała Arragoniia wyższa, powstała w massie 
przeciw Karlistom (*) — 

List jednego z kortezów nadeszły do Lon- 
dynu pod dniem 20 maja datowany z Pampe- 
luny, donosi, że miasto Lerin wzięte zostało 
przez karlisów pod rozkazami jenerała Gar- 
cia, że Toloza trzymała się jeszcze dniem 
pierwej, i że do Larrogi dnia 29 strzelali 
karliści z dział zdobytych w Lerinie, i żeje- 
żeli naczelny wódz Espartero jeszcze do dwóch 


doi działania swoje przewlecze, wszystkie wa- _ 


rownie Ribery dostaną się w moc karlistów. 
Łisty z Saragossy potwierdzają wiadomość a 
skonie Irribarena, umarł on; (z ran odniesio- 
nych pod Hueską) dnia 26 o 3 po południu 
w Almudevar. — 


— Dnia 8 Czerwca. — 

Na dzisiejszej giełdzie papiery hiszpań- 
skie spadły z 2514 na 2514, — z Hiszpanii 
nic nowego nienadeszło. — 

Pampeluna 1 czerwca. Z dobycie Leri- 
ny przez karlistów przypisują zdradzie jedne- 
go z officerów. Zdobyli oni tam całą artyl- 
leryą, 1100 miar zboża, 5000 miar mąki, bare 
dzo dużo solonego mięsa, wina i amunicji. 
Gwardziści z Estelli, którzy do Leriny pou- 
ciekali byli, równie jak cała osada, poszli w 
niewolę. Pozostałe hataliony karlistowskie 
w Nawarze i w prowincyach Basków, prze- 
biegają ciągle kraj na wszystkie strony, dla 
rozdzielania wojsk królowej, podczas kiedy 
wyprawa postępuje wciąż swoją drogą. 
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— Ze Śziokolmu 26 Maja. — 


Szwecya utraciła w przeciąg dni kilku, 
dwóch znakomitych w zawodzie dyplomatycz- 
nym mężów, to jest hr. Wetterstedt, mini- 
stra interessów zagranicznych, tudzież radcę 
stanu hr. Lagerbjelkę, który był dawnićj po» 
słem przy dworze Napoleona. Pierwszy zmarł 
d. 17 drugi d. 24 b. m. Obadwa byli zna- 
komitemi pisarzami i członkami szwedzkiej 
akademii nauk. 


Hrahia Brahe, adjutant królewski został 
mianowany kanclerzem akademii wojskowej 
w Kalsberg, którćj liczba uczniów, wynosi 
rocznie 150 do 160. Niezawiśle od tego in- 
stytutu, udzielono niektórym oficerom i prof- 
fessorom , pozwolenie zakładać iastytuta pry 
watue dla nauki mlodzieży chcącćj poświę* 
cić się stanowi wojskowemu. Takie zakłady 
znajdują się już w Sztokolmie, Gothenburgu, 
Jóukóping i Christianstadt. Rząd nieodma- ` 
wia im Swćj opieki ani wsparcia. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 20 do dnia 21 Czerwca. 


Bobrowski hr., Czuliński Juzef, Wojciechowski Kae 
zimierz,z Polski; — Mytsch, Raczyńska, Kaliński Mar. 
ciu xiąże, Hartmann Karol, z Galicyi; — Skatgch, z 
Pruss. 

Wyjechali z Krakowa. 

Kryczkowski Izydor xiądz prowincyał karmelita, 
Kr<esicka Jnlja hr. do Polski ; — Gorczyński Adam ob, , 
Szybalski Michał, Bobrowska Teresin ir.do Galicyi;— 
Grund Wojciech Hartman Karol , do Prusa. 


e DDD | manii] 
Doniesienie. 

Kamienica przy ulicy Florysńskiej pod L. 
551 położona, z wolnćj ręki każdego czasu 
do sprzedania, na której ciąży 14000 wider- 
kaufu; bliższe wiadomości powziąść można 
ed właściciela tamże na dole mieszkającego. 


Z RY 


